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Praw o rzym skie  
przed sądam i W spólnot E uropejskich

I. W o s ta tn im  czasie wiele p rac  poświęcono w ykazan iu  przydatności 
dorobku ju ry stó w  rzym skich  d la  współczesnego p raw n ik a , a  za tem  udow od­
n ien iu  tezy, że praw o rzym skie wciąż żyje i je s t  użyteczne nie tylko jako  
p rzedm iot dydaktyczny stanow iący  podbudow ę form acji p raw n ik a , ale ta k ­
że jako  źródło in sp iracji w procesie tw orzen ia  i stosow ania współczesnego 
p ra w a 1. C iąg łą obecność p raw a  rzym skiego w ykazyw ano n a  różne sposoby, 
za cenne należy  uznać zw łaszcza te  b ad an ia , w k tórych  ukazyw ano p ra k ­
tyczną p rzydatność  p raw a  rzym skiego w codziennej aktyw ności zawodowej 
w spółczesnego p raw n ik a2. Szczególną zaś rolę przypisu je się p raw u  rzym ­
sk iem u w kontekście postępującego procesu  harm onizacji p raw a  p ry w a tn e ­
go p ań stw  członkow skich U nii E uropejsk ie j jak o  wspólnego fu n d am en tu  ich 
porządków  p raw nych3. N aw iązu jąc do tego n u rtu , postanow iłem  w yszukać

1 Zob. w szczególności o s ta tn io  p u b likow ane  p race: M. K uryłow icz, A u fs tie g  oder N ied e r­
g a n g ? Z u r  gegenw ärtigen  B ed eu tu n g  des röm ischen  R ech ts  in  Polen, [w:] Le d ro it ro m a in  et 
le m onde contem porain . M elanges a la  m em oire de H en ryk  K u p iszew sk i,  W arszaw a 1996, 
sous la  red . de W. W ołodkiewicz e t M. Z abłocka, s. 18; idem , P raw o rzym skie . H istoria . 
Tradycja. W spółczesność, L ub lin  2003, s. 153 i n.; E. Szym oszek, P raw o rzym sk ie  w ciąż żyje, 
[w:] P rofesorow i K odrębsk iem u  in  m em o ria m , Łódź 2000, s. 409 i n.; W. L itew sk i, P o d sta w o ­
we w artości p ra w a  rzym skiego , K raków  2001, passim , a  tak ż e  zbiór a rty k u łó w  W. W ołodkie­
w icza pod zn am iennym  ty tu łem  Czy p ra w o  rzym sk ie  przes ta ło  is tn ieć?, Z akam ycze 2003. Sze­
rzej n a  te m a t roli i z ad ań  w spółczesnej ro m an isty k i zob. np. H. K upiszew ski, P raw o rzym skie  
a współczesność, W arszaw a 1988, p assim ; J .  Sondel, II d ir itto  rom ano quale  fon te  d ’isp irazio-  
ne, [w:] H oneste Vivere... K sięga p a m ią tko w a  k u  czci P rofesora W ładysław a  B ojarskiego , pod 
red . E. G ajdy i A. Sokali, Toruń 2001, s. 235-243 .

2 W. D ajczak, D w a p rzy k ła d y  w yko rzysta n ia  p ra w a  rzym skiego  we w spółczesnej p ra k tyce  
praw nej, P a le s tra  1996, n r  11-12, s. 39 i n.

3 Zob. w szczególności B. S itek , In tegracja  E uropy  a p ra w o  rzym sk ie ,  P iP  1996, n r  12, 
s. 48 i n.; W. D ajczak, D ośw iadczen ie  p ra w a  rzym skiego  a pojęcie dobrej w iary  w europejskiej 
d yrek tyw ie  o k la u zu la c h  n iedozw olonych  w u m ow ach  k o n su m e n ck ich , Z eszyty  P raw n icze  
UKSW  2001, z. 1, s. 79 i n.; idem , Z naczen ie  tradycji p ra w a  rzym skiego  d la  europejskiej 
ha rm o n iza c ji p ra w a  p ryw atnego , P iP  2004, z. 2, s. 57 -6 7 ; idem , P o szu k iw a n ie  „wspólnego
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odniesien ia  do p raw a  rzym skiego w sp raw ach  rozstrzyganych  przez n a j­
w ażniejszy o rgan  sądow y W spólnot E uropejsk ich  -  E uropejsk i T rybunał 
Spraw iedliw ości, a  tak że  p rzed  sądem  pierw szej in s tan c ji4. N ie je s t  to 
zupełn ie nowe pole badaw cze we współczesnej rom anistyce5, lecz z pew no­
ścią  zagadn ien ie  o szczególnym  znaczeniu , k tó re  dopiero sta je  się p rzed ­
m iotem  za in te reso w an ia  rom anistów .

Ze w zględu n a  obszerność podjętej tem a ty k i w niniejszej p racy p rzed ­
s taw iam  jedyn ie w nioski z p rzeprow adzonych b ad ań , po p arte  na jw ażn ie j­
szym i p rzyk ładam i orzeczeń ilu stru jący m i w yprow adzone wnioski.

I I .  O dpow iadając n a  kluczowe pytan ie, czy praw o rzym skie wciąż żyje, 
należy odpowiedzieć tw ierdząco -  ta k  praw o rzym skie wciąż żyje, choćby 
w orzecznictw ie E uropejskiego T ry b u n a łu  Spraw iedliw ości. A na liza  tego 
orzecznictw a prow adzi bowiem do w niosku, że odniesienia do p raw a  rzym ­
skiego są  obecne najczęściej w opiniach Rzeczników G eneralnych6 przygoto­
w ujących propozycję rozstrzygnięcia spraw y rozpoznaw anej przez Trybunał. 
Sam  T rybunał rzadziej sięga do m yśli rzym skiej, naw et w spraw ach, w k tó ­
rych podnoszone są  argum en ty  wywodzone z p raw a rzym skiego. Godne od­
notow ania je s t także , że n iekiedy sam e strony  sporu w zm acniają sw ą a rg u ­
m entację praw em  rzym skim . O dniesien ia do p raw a rzym skiego m ają  różne 
znaczenie d la rozstrzygnięcia spraw, począwszy od tych spraw, w których 
rozstrzygnięcie w isto tny  sposób zostało oparte  n a  a rg u m en tach  wywiedzio­
nych z p raw a rzym skiego, poprzez te  sprawy, w których odniesienia te  s tan o ­
w ią jedynie elem ent szerszej argum entacji, a  kończąc n a  spraw ach, w których 
odniesienia te  pełn ią  co najwyżej funkcję „dekoracyjną”, są  w w iększym  stop­
n iu  popisem  erudycji członków sk ład u  orzekającego, R zecznika G eneralnego 
lub strony  postępow ania niż p rzesłan k ą  rozstrzygnięcia.

W brew  tem u, czego m ożna by się spodziew ać, odn iesien ia  do p raw a  
rzym skiego nie zaw ężają się do przyw ołan ia m aksym  praw niczych, lecz 
sięga ją  tak że  do ana lizy  in sty tu c ji p raw nej o rodowodzie rzym skim .

W pierw szym  rzędzie n a  uw agę zasłu g u ją  te  spraw y, w k tórych  odnie­
s ien ia  do p raw a  rzym skiego s tan o w ią  is to tn y  a rg u m e n t u zasad n ia jący  treść

rd zen ia "  p ra w a  w E u ro p ie , C PH  2004, z. 2, s. 383-392 ; E. B o rkow ska-B ag ieńska , P raw o  
rzym sk ie  we w spółczesnej k u ltu rze  p ra w n e j E uro p y , [w:] H oneste  vivere..., s. 21 i n.; M. Ku- 
ryłow icz, P raw o rzym sk ie  ja k o  fu n d a m e n t europejskiej k u ltu ry  p ra w n e j, Z eszyty  P raw nicze  
U K SW  2001, z. 1, s. 9 i n.

4 Szerzej n a  te m a t obu sądów  zob. C. M ik, E uropejskie  praw o  w spólnotow e. Z a g a d n ien ia  
teorii i p ra k ty k i,  t. I, W arszaw a 2000, s. 95.

5 Dość w spom nieć n a s tęp u jąc e  p race: R Schulze, D ie a llgem einen  R ech tsg ru n d sä tze  u n d  
E uropä isches P riva trech t, Z eup 1993, s. 442 i n.; R. K n ü te l, Iu s  co m m une u n d  R öm iches  
R ech t vor G erichten  der E u ropä ischen  U nion, J u S  1996, n r  9, s. 76 8 -7 7 8 , W. D ajczak, P ra ­
wo rzym sk ie  a rozw ój europejskiego p ra w a  pryw atnego , [w:] P o szu k iw a n ie  Europy. Z ja zd  
g n ieźn ień sk i a idea zjednoczonej E uropy, P oznań  2000, s. 49 i n.

6 N a  te m a t funkcji R zeczników  G en era ln y ch  zob. C. M ik, op. cit., s. 199 i n.
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sen tencji w yroku. T rudno w szakże znaleźć spraw ę, w k tórej m yśl rzym ska  
s ta ła  się jedynym  w skazanym  przez T rybunał lub  R zecznika G eneralnego 
czynnikiem  determ inu jącym  rozstrzygnięcie , gdyż n aw e t gdy m yśl t a  m a 
znaczenie bardzo  is to tne , zaw sze w skazane są  tak że  inne, już  nie rzym skie, 
a rg u m en ty  u zasad n ia jące  przy ję te  rozstrzygnięcie . P rzyk ładem  tego je s t  
op in ia  R zecznika G eneralnego M ischo w spraw ie C -  241/017. S p raw a  ta  
tra f iła  do T rybunału  n a  sk u tek  p y tan ia  prejudycjalnego7 francusk iej R ady 
S ta n u  i dotyczyła kw estii w ażności dwóch decyzji K om isji E uropejsk ie j8, n a  
mocy k tórych  zniesiono zakaz im p o rtu  wołowiny z W ielkiej B ry tan ii w pro­
w adzony z powodu tzw. choroby szalonych krów  (BSE). F ran c ja  odm ówiła 
zastosow ania się do tych  decyzji, zaś w sporze z o rgan izacją  zrzeszającą  
b ry ty jsk ich  rolników  (N ationa l F arm ers’ Union) podniosła za rzu t n iew aż­
ności obu decyzji. W ydający w spraw ie opinię R zecznik G eneralny  M ischo 
zauw ażył, że F ran c ja  nie w niosła w odpow iednim  czasie w sform alizow anym  
tryb ie  określonym  w a rt. 230 T ra k ta tu  Rzym skiego sk arg i o stw ierdzenie 
niew ażności obu decyzji10, lecz n iew ażność tę  podnosi dopiero w to k u  zwy­
kłego postępow ania  adm inistracyjnego. Z tego w zględu R zecznik G eneralny  
odrzucił te n  za rzu t, powołując się n a  zasadę v ig ila n tib u s  non dorm ien tibus  
su b ven iu n t ju r a  (p raw a w spom agają czuw ających, a  nie śpiących), s tw ie r­
dzając, że państw o, k tó re  zaniechało  u s ta le n ia  n iew ażności a k tu  w spólnoto­
wego w p rzep isanym  d la  tego celu tryb ie , nie może podnosić niew ażności 
tego a k tu  w sporze z osobam i p ry w a tn y m i11. Z asad a  ta  m a  za tem  zastoso­
w anie n ie  tylko w odn iesien iu  do osób fizycznych, ale do w szelkich podm io­
tów praw a, w tym  państw .

Przyw oływ ana zasada je s t w istocie in n ą  w ersją  wypowiedzi ius civile 
vig ilan tibus scrip tum  est (prawo p isane je s t d la s ta ran n y ch )12, w arto  zauw a­
żyć jednak , że Rzecznik G eneralny  przem ilczał rzym skie korzenie tej zasady. 
Podkreślić należy, że w skazyw ana zasad a  stanow iła nie jedyną, ale za to 
zasadniczą p rzesłankę rozstrzygnięcia proponowanego przez Rzecznika.

In teresu jącym  przyk ładem  odniesień  do p raw a  rzym skiego je s t  a rg u ­
m entac ja  zaw arta  w w yroku w stępnym  Europejskiego T rybunału  S praw iedli­
wości z dn ia  4 październ ika 2001 r. w spraw ie C -  326/9913, towarzyszącej m u 
opinii R zecznika G eneralnego Jacobsa14, a  także pism ach procesowych stro n

7 O p in ia  R zeczn ika G eneralnego  M ischo w spraw ie  C -  241/01 N a tio n a l F a rm e rs ’ U nion 
przeciw ko S e c ré ta r ia t  g én éra l du  g o uvernem en t, ECR 2002, s. I -  9079.

8 A rt. 234 t r a k ta tu  rzym skiego.
9 Decyzje 98/692/K E z 25 lis to p ad a  1998 r. i 1999/514/KE z 23 lutego 1999 r.

10 O tej sk a rd ze  zob. szerzej C. M ik, op. cit., s. 244 i n.
11 O p in ia  R zecznika G eneralnego  M ischo w spraw ie  C -  241/01, op. cit., u s t. 41.
12 D .42.8.24 (Scaevola libro s in g u la ri q u a estio n u m  pub lice  trac ta tarum ).
13 W yrok ETS z d n ia  4 p aźd z ie rn ik a  2001 r. w spraw ie  C -  326/99 S tich tin g  Goed W onen 

przeciw ko S ta a ts s e c re ta r is  v an  F in an ciën , ECR 2001, s. I -  6831.
14 O p in ia  R zeczn ika G en era ln eg o  Ja c o b sa  w sp raw ie  C -  326/99 S tich tin g  Goed W onen 

przeciw ko S ta a ts s e c re ta r is  v an  F in an ciën , ECR 2001, s. I -  6831.
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i Kom isji E uropejskiej. P y ta n ia  p raw ne p rzedstaw ione T rybunałow i doty­
czyły in te rp re tac ji szóstej D yrektyw y R ady 77/388/EW G z 17 m aja  1977 r. w 
spraw ie harm onizacji ustaw odaw stw  p ań stw  członkow skich w odn iesien iu  
do podatków  obrotow ych — w spólny system  p o d atk u  od w artości dodanej: 
u jednolicona podstaw a w ym iaru  p o d a tk u 15.

W yrok te n  zapad ł w następu jącym  stan ie  faktycznym : Spółka S tich ting  
Goed W onen (zw ana dalej Spółką) w ybudow ała w 1995 r. trzy  bloki z m iesz­
k an iam i przeznaczonym  n a  w ynajem , a  n as tęp n ie  założyła fundację S tich ­
tin g  De Goede W onen (zw ana dalej F undacją), n a  rzecz k tórej u s tan o w iła  
praw o uży tk o w an ia  nowo w ybudow anych bloków n a  10 la t  w zam ian  za 
czynsz, którego su m a by ła  n iższa  od kosztów  budowy. W dek laracji p o d a t­
kowej Spółka w ykazała  p o d atek  VAT, ja k i naliczyła F undacji w zw iązku 
z ustanow ien iem  uży tkow ania , a  n as tęp n ie  odjęła od tego p o d a tk u  kw otę 
p o d atk u  VAT, ja k i sam a zapłaciła  w zw iązku z budow ą bloków. H olenderskie 
w ładze podatkow e zakw estionow ały  pom niejszenie p o d atk u  VAT, tw ierdząc, 
że u stanow ien ie  uży tkow an ia  je s t  wyłączone od p o d atk u  VAT, a  zatem  nie 
m a  p o d a tk u  naliczonego, k tó ry  m ożna odjąć od p o d atk u  należnego. W u z a ­
sad n ien iu  w ładze podatkow e w skazały, że do u stan o w ien ia  p raw a  uży tko­
w an ia  zastosow anie m a a r t. 13B p k t b Dyrektywy, wyłączający obow iązek 
podatkow y w p rzy p ad k u  n a jm u  lub  dzierżaw y nieruchom ości (leasing or 
le ttin g  o f  im m ovable property). Innym i słowy ho lendersk ie  w ładze p o d a t­
kowe zrów nały użytkow anie z najm em  i dzierżaw ą.

Jed n y m  z argum en tów  podniesionych przez Spółkę w kasacji od w yro­
k u  sąd u  utrzym ującego  w mocy decyzję w ładz podatkow ych było to, że 
u stanow ien ie  uży tkow an ia  w żadnym  razie  n ie je s t  rów noznaczne z zaw ar­
ciem  um ow y n a jm u  lub dzierżaw y nieruchom ości i jak o  o d rębna  czynność 
p ra w n a  nie m ieści się w h ipotezie w skazanego wyżej p rzep isu  u s ta n a w ia ją ­
cego w yłączenie od p o d atk u  VAT. W sk u tek  tej a rg u m en tac ji sąd  rozpozna­
jący  sp raw ę w ystosow ał do T rybuna łu  py tan ie , czy a r t. 13B p k t b D yrek ty ­
wy należy  in te rp re to w ać  w te n  sposób, że im p lem en tu jące  D yrektyw ę 
p a ń s tw a  członkow skie m ogą pod pojęciem  n a jm u  i dzierżaw y rozum ieć nie 
tylko to, co w ich system ach  p raw nych  je s t  pod tym  pojęciem  rozum iane, 
ale tak że  objąć n im  k ażd ą  in n ą  form ę p ra w n ą  k o rzy s tan ia  z nieruchom ości, 
k tó ra  nie je s t  d o staw ą w rozum ien iu  Dyrektywy.

Z ab iera jąca  głos w spraw ie K om isja E u ro p e jsk a  podzieliła stanow isko 
Spółki, a rg u m en tu jąc , że najem  i dzierżaw a, z jednej strony, i uży tkow anie 
z drugiej strony, s ą  in sty tu c jam i zasadniczo odm iennym i w sy stem ach  
p raw n y ch  sięgających ko rzen iam i p ra w a  rzym skiego, k tó re  to system y 
p raw ne obow iązują w w iększości p ań s tw  członkow skich. N astęp n ie  K om isja 
scharakteryzow ała prawo użytkow ania, wskazując, że jego cecham i w yróżnia­
jącym i są: prawo użytkow nika do pobierania pożytków z rzeczy, bezw zględny

15 O J 1977, se ria  L, n r  145, s. 1.
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( in  rem ) c h a ra k te r  p raw a  uży tkow an ia  w porów naniu  ze w zględnym  (in  
personam ) ch a rak te rem  p raw a  n a jm u  lub dzierżawy, fak t, że użytkow anie 
w ygasa ze śm iercią  użytkow nika, n a to m ias t najem  lub dzierżaw a są  p ra w a­
m i dziedzicznym i. K om isja podniosła także , że podnajem  nieruchom ości 
przez najem cę bez zgody w łaściciela rzeczy je s t  wykluczony, podczas gdy 
użytkow nik  może zaw ierać sw obodnie um ow y najm u , a  ponadto  może wy­
konyw ać swoje praw o n ie p łacąc w łaścicielowi rzeczy żadnego w ynagro- 
d zen ia16.

Spółka i K om isja E uro p e jsk a  podnosiły także , że in te rp re tu ją c  zaw arty  
w D yrektyw ie zw rot „najem  lub dzierżaw a” należy  odwołać się do podo­
b ień s tw  ty ch  k o n trak tó w  zachodzących w sy stem ach  p ra w a  cyw ilnego 
p ań stw  członkow skich, k tó re  to system y znajdow ały się pod silnym  w pły­
wem  p raw a  rzym skiego.

W opinii do spraw y R zecznik G eneralny  Jacobs dokonał praw noporów - 
naw czego opisu  in sty tu c ji uży tkow an ia  w tych  system ach  praw nych, w k tó ­
rych ta  in s ty tu c ja  funkcjonuje oraz porów nał ją  z in sty tu c jam i pełniącym i 
podobną funkcję w pozostałych system ach  p raw nych  ów czesnych członków 
U n ii17. Tę część opinii R zecznik G eneralny  rozpoczął od stw ierdzen ia , że 
użytkow anie m a  swe początki w praw ie  rzym skim , w k tó rym  było definio­
w ane jak o  praw o do k o rzy stan ia  z cudzej rzeczy z obow iązkiem  zachow ania 
jej su b stan c ji18. R zecznik G eneralny  w skazał tak że , że in s ty tu c ja  rzym sk ie­
go u su sfru c tu s  p e łn iła  funkcje a lim entacy jne oraz że początkowo by ła  t r a k ­
to w an a  jak o  część p raw a  w łasności, później zaś jak o  ograniczone praw o 
rzeczowe k lasyfikow ane jak o  służebność osobista . N astęp n ie  dodał, że s łu ­
żebność by ła  praw em  obciążającym  cudzą rzecz i m ogła być służebnością 
g ru n to w ą lub osobistą . S łużebności g runtow e, n p . służebność przechodu 
i p rzejazdu , były zw iązane z g ru n tem , będąc p raw am i przysługującym i w ła­
ścicielowi g ru n tu  w s to su n k u  do cudzego g ru n tu . S łużebności osobiste p rzy ­
sługiw ały  osobie i w ygasały  w raz z jej śm iercią . W przyp isach  do opinii jako  
źródło inform acji R zecznik w skazał p race A. Borkowskiego pt. Texbook on 
R o m a n  L a w  oraz W. W. B uck lan d a  i A. D. M cN aira pt. R o m a n  L a w  a n d  
C om m on Law : A  C om parison in  outline.

W dalszej części opinii R zecznik G eneralny  Jacobs w skazał najw ażn iej­
sze cechy u ży tkow an ia  w spólne system om  praw nym  p ań stw  członkow skich. 
Cechy te  odpow iadały tym , k tó re  w sw ym  stanow isku  p rzed staw iła  Kom i­
sja  E uropejska.

O stateczn ie E uropejsk i T rybunał Spraw iedliw ości podzielił a rg u m en ty  
w skazujące n a  ju ry d y czn ą  odm ienność uży tkow an ia  oraz n a jm u  i dzierżawy, 
lecz m eritu m  orzeczenia oparł w całości n a  p rzesłan k ach  w ynikających

16 W yrok ETS z d n ia  4 p aźd z ie rn ik a  2001 r. w spraw ie  C -  326/99, op. cit., u s t. 42.
17 Chodzi tu  w szczególności o life  esta tes  i long lease  w com m on law .
18 O p in ia  R zeczn ika G eneralnego  Jaco b sa  w spraw ie  C -  326/99, op. cit., u st. 54 i n.
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z p raw a  podatkow ego, a  nie p raw a  cywilnego, stw ierdzając, że w św ietle 
D yrektyw y praw o uży tkow an ia  w inno być trak to w an e  w te n  sam  sposób, co 
praw o n a jm u  i dzierżawy.

N a  praw o rzym skie powoływały się tak że  strony  spraw y C -  296/9519, 
dotyczącej in te rp re tac ji a r t. 8 D yrektyw y 92/11/WE z 25 lutego 1992 r., 
dotyczącej p o d a tk u  akcyzowego20. P rzedm io tem  sporu  by ła  zasadność na ło ­
żen ia  przez b ry ty jsk ie  w ładze celne p o d atk u  akcyzowego n a  pap ierosy  im ­
portow ane do W ielkiej B ry tan ii z L uksem burga . B ry ty jsk a  spółka MBL 
u zy sk a ła  od indyw idualnych  odbiorców zam ów ienia n a  dostaw ę papierosów  
sprzedaw anych  przez lu k sem b u rsk ą  spółkę EM U. P ap ierosy  były p rzezn a ­
czone do osobistego u ży tk u  zam aw iających , zaś spółka MBL, działa jąc 
w ch a rak te rze  ag en ta  w im ien iu  i n a  rzecz zam aw iających, dokonała zakupu  
papierosów  w L u k sem b u rg u  i ich tra n sp o r tu  do W ielkiej B ry tan ii, gdzie 
nałożono n a  nie podatek  akcyzowy. W odw ołaniu  od decyzji w ładz celnych 
spółka M BL podniosła a r t. 8 Dyrektywy, stanow iący, że p ro d u k ty  nabyw ane 
przez osoby fizyczne d la  ich w łasnych  potrzeb  i przez n ich  przew ożone są  
objęte podatk iem  akcyzowym  w państw ie , w k tó rym  zostały  naby te , a  nie 
w p ań stw ie  ich przeznaczenia . Z astosow anie w skazanego p rzep isu  stało  się 
przedm iotem  sporu, z uw agi n a  to, że zam aw iający dokonali zak u p u  i t r a n s ­
p o rtu  to w aru  za pośrednictw em  pełnom ocnika (agenta), a  n ie działa li bez­
pośrednio. U zasad n ia jąc  zastosow anie tego p rzep isu  w spraw ie, spółka 
M BL pow ołała się n a  w yw odzoną z p raw a  rzym skiego m aksym ę qu i fa c it  
p er  a liu m  fa c it p er  se21, a rgum en tu jąc , że osoba posługująca się pełnom oc­
nik iem  pow inna być trak to w a n a  tak , ja k  gdyby sam a dokonała zak u p u 22.

T rybunał rozpoznający sp raw ę w tryb ie  p y tan ia  prejudycjalnego opo­
w iedział się za dopuszczalnością nałożen ia  p o d a tk u  akcyzowego, w skazując, 
że choć w sk azan a  m ak sy m a je s t  w spó lna system om  p raw nym  p ań stw  
członkow skich, to wywodzi się z p raw a  cywilnego, ściślej z p raw a  zobowią­
zań, i jako  ta k a  niekoniecznie pow inna znaleźć zastosow anie w praw ie  po­
datkow ym  m ającym  zasadniczo inne cele23. W orzeczeniu  tym  ponownie 
za tem  potw ierdzono obecność rzym skich  zasad  p raw nych  w sy stem ach  
p raw nych  p ań stw  członkow skich, lecz m otyw y rozstrzygn ięcia  wywiedziono 
z p raw a  podatkow ego, a  n ie p raw a  cywilnego.

Doniosłe znaczenie d la  rozstrzygn ięcia  spraw y m iały  a rg u m en ty  w ywie­
dzione z p raw a  rzym skiego w spraw ie C -  42/0124, dotyczącej europejskiego

19 S p raw a  C -  296/95 The Q ueen  przeciw ko C om m issioners of C ustom s a n d  E xcise 
ex p a r te  EM U  T abac SARL, T he M an in  B lack  L im ited  a n d  Jo h n  C u n n in g h am , ECR 1998, 
s. I -  1605.

20 O J 1992, se ria  L, n r  76, s. 1.
21 D .27.7.2 (U lp ianus libro trigesim o nono a d  S a b in u m ).
22 S p raw a  C -  296/95, op. cit., u st. 28.
23 Ib idem , u s t. 30 i n.
24 O p in ia  R zeczn ika  G enera lnego  T izzano w sp raw ie  C -  42/01 P o rtu g a lia  przeciw ko 

Kom isji W spólnot E uropejsk ich , ECR 2004, s. 0.
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p raw a  konkurencji, ściślej zaś koncen tracji przedsiębiorstw . J a k  wiadom o, 
n iek tó re  koncen tracje  przedsiębiorstw , ze w zględu n a  ich wpływ n a  fu n k ­
cjonow anie ry n k u , w ym agają zgody K om isji E uropejskiej lub  odpow iednich 
w ładz krajow ych25. M in iste r F inansów  P o rtu g alii w ydał dwie decyzje odm a­
w iające tak ie j zgody, będąc zaś obow iązany do notyfikacji tych  decyzji Ko­
m isji E uropejsk ie j, nie w skazał przyczyn odmowy, k tó re  zgodnie z Rozpo­
rządzen iem  n r  4064/8926 mogły dotyczyć w yłącznie żyw otnych in teresów  
p ań stw a . K om isja E u ro p e jsk a  uchyliła  obie decyzje, podnosząc, że P o rtu g a ­
lia  n ie w sk azała  żywotnego in te re su  publicznego, którego ochronę m ia ła  n a  
celu. W skardze n a  decyzję Kom isji P o rtu g a lia  podniosła, że z uw agi n a  to, 
że n ie dokonano w ym aganej p raw em  notyfikacji, decyzje te  w ogóle nie 
pow inny s tać  się p rzedm iotem  kognicji Komisji.

R zecznik G eneralny  Tizzano stw ierdził, że podnosząc powyższy a rg u ­
m ent, P o rtu g a lia  u siłu je  pozbaw ić p rzep isy  o koncen tracji p rzedsięb io rstw  
jak iegokolw iek znaczenia , skoro p ań s tw a  członkow skie m ogłyby w prosty  
sposób u n ik n ąć  kon tro li ich decyzji, je ś li tylko nie notyfikow ałyby tych  
decyzji Komisji. W te n  sposób p ań s tw a  członkow skie korzysta łby  z w łasn e­
go bezpraw ia , co rażąco naru sza ło b y  zasadę nem o a u d itu r  p ropriam  turpi- 
tu d in em  a llegans27 (n ik t n ie zostan ie w ysłuchany  przez sąd, jeżeli powołuje 
się n a  w łasny  w ystępek, w szerszym  znaczen iu  n ik t  nie może w yciągać 
korzyści z w łasnego bezpraw ia)28.

I I I .  W orzecznictw ie Europejskiego T rybuna łu  Spraw iedliw ości i sądu  
pierw szej in stan c ji powoływano szereg  m aksym  praw niczych sięgających 
korzen iam i p raw a  rzym skiego d la u za sad n ien ia  rozstrzygn ięcia  n ie m ające­
go bezpośredniego oparcia  w p rzep isach  p raw a29. W w yroku z 18 p aźd zier­
n ik a  2001 r.30 sąd  pierw szej in stancji, podkreśla jąc, że jedno przew inien ie 
dyscyplinarne p racow nika organów  w spólnotow ych nie powinno być p rzed ­
m iotem  więcej niż jednego postępow ania dyscyplinarnego, n aw e t jeś li w ła ­
ściwy a k t p raw ny  nie w yklucza kolejnego postępow ania w tej sam ej sp ra ­
wie, s tw ierd z ił, że z a sad a  ne b is in  id em 31 je s t  ogólną z a sad a  p ra w a

25 Szerzej zob. D. L asok, Z a rys p ra w a  U nii E uropejskiej. Część druga . P raw o g o sp o d a r­
cze, T o ruń  1998, s. 231 i n .; P raw o  europejskie . Z a ry s  w y k ła d u ,  pod red . R. S k u b ik  
i E. Skrzydło-Tefelskiej, L ub lin  2003, s. 368 i n.

26 R ozporządzen ie  n r  4064/89 z d n ia  21 g ru d n ia  1989 r. w sp raw ie  k o n tro li k o n cen trac ji 
p rzedsięb iorstw , O J 1998, se ria  L, n r  40, s. 17 i n.

27 C. 7.8.5.
28 O p in ia  R zeczn ika G eneralnego  T izzano w spraw ie  C -  42/01, op. cit., u s t. 52.
29 N a tem a t roli m aksym  w europejskiej k u ltu rze  praw nej zob. P. Stein , The Character a n d  

in fluence o f  the R o m a n  c iv il law. H istorica l essays, L ondon 1988, s. 53 i n.; A. W acke, 
Sprichw örtliche Rechtsprinzip ien  u n d  europäische Rechtsangleichung, OIR 1995, n r  5, s. 174 i n.

30 S p raw a  T -  333/99 X przeciw ko E u ro p ejsk iem u  B ankow i C e n tra ln em u , ECR 2001, 
s. II  -  3021.

31 Z asad a  ta  w yw odzi się z rzym skie j m aksym y bis de eadem  re agere non  licet o p arte j 
n a  w ypow iedzi G a iu sa  w In s titu tio n es  4.107.
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w spólnotowego i znajduje zastosow anie n iezależnie od tego, czy je s t  bezpo­
średnio  w yartyku łow ana  we w łaściw ych p rzep isach  p raw a32.

W opinii R zecznika G eneralnego R u iza-Ja ro b a  Colo m era  do spraw y 
C -  2 59 /0433 po jaw iły  się o d n ie s ien ia  do dw óch sen ten c ji rzy m sk ich , 
z k tó rych  R zecznik te n  wywiódł dodatkow e a rg u m en ty  n a  rzecz propono­
w anej sen tencji w yroku. P roblem  dotyczył następu jącego  s ta n u  fak tyczne­
go: p ro jek ta n tk a  mody E lizab e th  E m an u e l u zy sk a ła  pow szechne uznan ie  
dzięki udanej k reacji, k tó rą  lady  D ian a  S pencer m ia ła  n a  sobie podczas 
ś lubu  z księciem  K arolem . U znan ie  to pozwoliło jej posługiw ać się znakiem  
tow arow ym , którego zasadniczym  elem entem  było jej nazw isko. W la tach  
dziew ięćdziesiątych ubiegłego w ieku  w sk u tek  problem ów  finansow ych zm u­
szona by ła  je d n a k  sp rzedać swoje przedsiębiorstw o, w sk ład  którego wcho­
dził m .in. owy zn ak  towarowy. Z uw agi n a  to, że nabyw ca posługiw ał się tym  
znakiem , korzysta jąc  z jej renomy, E lizab e th  E m an u e l sprzeciw iła się tem u  
i w niosła o odszkodow anie, podnosząc, że poniew aż u s ta ł zw iązek m iędzy 
n ią  a  sp rzedanym  przedsięb iorstw em , zn ak  te n  p rzes ta ł odpow iadać rz e ­
czywistości i s ta ł się m ylący d la konsu m en ta . R zecznik G eneralny  odrzucił 
jej a rgum en tację , podnosząc m .in., że osoba, k tó ra  sp rzedaje swoje p raw a, 
a  n as tęp n ie  żąda ich zw rotu, nie dzia ła  w zgodzie z za sad ą  bona fid es  
sem per p ra esu m itu r34 (dom niem uje się dobrą  w iarę)35, a  ponadto  jej zacho­
w anie u za sad n ia  zastosow anie m aksym y venire contra fa c tu m  pro p riu m  
non va let36 (n ikom u n ie wolno zaprzeczyć w łasnym  uczynkom ), co dodatko­
wo podkreśla  b ra k  dobrej w iary37.

W opinii do spraw y C -  224/0138, dotyczącej odpow iedzialności odszko­
dowawczej p a ń s tw a  za szkodę w yrządzoną orzeczeniem  najw yższego o rga­
n u  w ładzy sądow niczej w tym  państw ie , R zecznik G eneralny  L éger przyw o­
ła ł parem ię  res iud ica ta  pro  veritate h abetur  (rzecz osądzoną uw aża  się za 
p raw dę)39, stw ierdzając, że je s t  to za sad a  p raw a  rzym skiego zn an a  w szyst­
k im  państw om  członkow skim , a  tak że  w spólnotow em u porządkow i praw ne- 
m u 40. Z daniem  R zecznika p ań s tw a  członkow skie nie m ogą je d n a k  powoły­
w ać się n a  tę  zasad ę  w celu  u n ik n ięc ia  odpow iedzialności za  szkodę

32 S p raw a  T -  333/99, op. cit., u s t. 149.
33 O p in ia  R zeczn ika G enera lnego  R u iz-Jarab o  C olom era w sp raw ie  C -  259/04 E lizab e th  

F lorence E m an u el przeciw ko C o n tin en ta l S h e lf 128 L td , ECR 2006.
34 D om niem anie  w yw iedzione z I. 2.6pr.
35 O p in ia  R zeczn ika G en era ln eg o  R u iz-Jarab o  C olom era w sp raw ie  C -  259/04, op. cit., 

u s t. 39.
36 D. 1.7.25 pr. (U lp ianus libro qu in to  op in ionum ).
37 O p in ia  R zeczn ika G en era ln eg o  R u iz-Jarab o  C olom era w sp raw ie  C -  259/04, op. cit., 

u s t. 39.
38 O p in ia  R zeczn ika G enera lnego  L éger w spraw ie  C -  224/01 G e rh a rd  K obler przeciw ko 

A u strii, ECR 2003, s. I -  10239.
39 D. 50.17.207 (U lp ianus libro p rim o  ad  leges Iu lia  e t P apia).
40 O p in ia  R zeczn ika G enera lnego  L éger w spraw ie  C -  224/01, op. cit., u st. 103 i n.
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w yrządzoną orzeczeniem  judykatu ry . P rzyw ołana p a rem ia  nie s tanow iła  za ­
tem  podstaw y proponow anego przez R zecznika rozstrzygnięcia , lecz by ła 
w s to su n k u  do niego k o n tra rg u m en tem , k tó ry  ze w zględu n a  swoje is to tne  
znaczenie w system ach  praw nych  p ań stw  członkow skich powodował ko­
nieczność w yraźnego w sk azan ia  wyższych racji przem aw iających  przeciw  
n iem u.

N iektóre parem ie sięgające rodowodem p raw a rzym skiego były przed 
E uropejskim  Trybunałem  Sprawiedliw ości lub sądem  pierw szej instancji w ie­
lokrotnie powoływane. Z asada ultra  posse nemo obligatur  (n ik t nie je s t zobo­
w iązany ponad swoje możliwości) naw iązu jąca do rzym skiej parem ii impossi- 
bilium  nu lla  obligatio est41, była powoływ ana d la  podkreślenia, że organ 
wspólnotowy nie m a  obow iązku podejm ować działań , k tóre nie w chodzą 
w zakres jego kom petencji42. Zasady nemo allegans tu rp itud inem  suam  au- 
d iendus  i venire contra fa c tu m  proprium  non valet były przyw oływ ane jako 
argum ent, że organy wspólnot europejskich, p ań stw a  członkowskie lub inne 
pomioty, k tó re naruszy ły  praw o wspólnotowe lub nie w ywiązały się z obo­
wiązków przez to praw o nałożonych, nie m ogą z tego fak tu  wywodzić dla 
siebie korzystnych skutków  w sporach z osobam i trzecim i43. Z kolei zasada 
vig ilan tibus non dorm ientibus subven iun t jura  s ta ła  się argum entem  u zasad ­
niającym  u tra tę  p raw a, jeżeli podm iot tego p raw a nie dopełnił czynności 
niezbędnej d la  jego w ykonyw ania44. Poprzez ich częste w skazyw anie m aksy ­
m y te  zyskały w alor zasad  ogólnych p raw a wspólnotowego, jako  zasad  wspól­
nych system om  praw nym  w szystkich p ań stw  członkowskich45.

Sposób u s ta le n ia  zasad  ogólnych p raw a  wspólnotowego opisał Rzecz­
n ik  G eneralny  L éger w spraw ie C -  87/01 P 46. Sąd p rzeprow adza analizę

41 D. 50.17.185 (C elsus libro octavo d igestorum ).
42 S p raw a  T -  402/02 A u g u st S to rck  KG przeciw ko Office for H arm o n isa tio n  in  th e  

In te rn a l  M ark et, ECR 2004, s. 0, u s t. 96; w yrok sąd u  p ierw szej in s tan c ji z 12 g ru d n ia  2002 
r. w sp raw ie  T -  247/01 eCopy Inc. przeciw ko Office for H a rm o n isa tio n  in  th e  In te rn a l  
M arket, ECR 2002, s. II -  5301, u s t. 47.

43 W yrok E TS z d n ia  22 m arc a  1990 r. w sp raw ie  C -  347/87 T riv en e ta  Z uccheri SpA 
i in. przeciw ko K om isji W spólnot E u ropejsk ich , ECR 1990, s. I -  1083, u s t. 14; w yrok  sąd u  
pierw szej in s tan c ji z d n ia  10 lipca 1992 r. w spraw ie  T -  55/91 Francesco  P ase tti-B o m b ard e l- 
la  przeciw ko P a rlam en to w i E u ro p ejsk iem u , EC R  1992, s. II -  2111, u s t. 12; w yrok sądu  
pierw szej in s tan c ji z d n ia  11 m arca  1999 r. w spraw ie  T -  141/94 T hyssen  S tah l AG przeciw ­
ko K om isji W spólnot E urop ejsk ich , ECR 1999, s. II  -  347, u s t. 460; o p in ia  R zeczn ika  G ene­
ra ln eg o  M ischo w połączonych sp raw ach  C -  267/88 do C -  285/88 G u stav e  W u id a rt i in. 
przeciw ko L a ite rie  coopérative  eupeno ise  société coopérative  i in ., ECR 1990, s. I -  435, u s t. 
30; o p in ia  R zeczn ika  G en era ln eg o  Van G erven  w sp raw ach  C -  52/93 i C -  61/93 K om isja 
W spólnot E uropejsk ich  przeciw ko K ró lestw u H oland ii, ECR 1994, s. I -  3591, u s t. 5.

44 O p in ia  R zeczn ika G en era ln eg o  Ja c o b sa  w sp raw ie  C -  188/92 TWD T extilw erke D eg­
g endorf G m bH  przeciw ko R epublice F edera ln e j N iem iec, ECR 1994, s. I -  833, u s t. 19.

45 Szerzej n a  tem a t zasad  ogólnych p raw a  wspólnotowego zob. C. M ik, op. cit., s. 518 i n.
46 O p in ia  R zeczn ika G enera lnego  L éger w sp raw ie  C -  87/01 P  K om isja W spólnot E u ro ­

pe jsk ich  przeciw ko C ouncil of th e  E u ro p ea n  M u n ic ip a lities  a n d  R egions (CEM R), ECR 2003, 
s. 7617.
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k om p ara ty sty czn ą , porów nując system y p raw ne p ań stw  członkow skich, aby 
usta lić , czy zachodzi znaczny stop ień  konw ergencji m iędzy zasad am i n a ro ­
dowymi. Sąd może też odnieść się do h is to rii danej zasady, aby podkreślić, 
że jej początki sięgają  p raw a  rzym skiego. K iedy sąd  u s ta li is tn ien ie  zasady  
ogólnej p raw a, n ieuw zględnien ie tej zasady  stanow i n aru szen ie  T ra k ta tu  
lub  p rzep isu  praw nego zw iązanego z jej zastosow aniem 47. O pin ia  R zecznika 
G eneralnego po tw ierdza za tem  expressis verbis znaczenie p raw a  rzym sk ie­
go jak o  źródła zasad  ogólnych p raw a  wspólnotowego. Zyskaw szy znaczenie 
zasad  ogólnych p raw a  wspólnotow ego, w spólnych w szystk im  państw om  
członkow skim , m aksym y te  sam e w sobie s ta ją  się częścią p raw a  w spólno­
towego, z tego w zględu podkreślan ie  ich korzeni je s t  zbędne.

C zasam i pow oływ anej parem ii n adaw ano  sw oiste znaczenie, jedyn ie 
w pew nym  sen sie  n aw iązu jące  do zn aczen ia , ja k ie  p a re m ia  ta  m ia ła  
w praw ie rzym skim . N ajw ażniejszy p rzyk ład  tak iego  użycia s tan o w ią  sp ra ­
wy, w k tórych  przyw oływ ano parem ię  accessorium  sequ itu r principa le , n a ­
w iązu jąca  do wypowiedzi U lp ian a  accessio cedit p rin c ip a li (rzecz p rzy łą­
czona p rzy p ad a  rzeczy głównej)48. M aksym a ta  nie stanow i w orzecznictw ie 
T ry b u n a łu  podstaw y rozstrzygnięć dotyczących p raw a  rzeczowego, lecz s łu ­
ży podkreślen iu  fak tu , że z praw em  o zasadniczym  znaczen iu  może być 
połączone określone dodatkow e praw o lub  u p raw n ien ie  nie w ynikające bez­
pośrednio  z treśc i tego p raw a, np. jeżeli powód dochodzi w ielu  roszczeń 
z sobą pow iązanych, w łaściw ość sąd u  należy  określić, b iorąc pod uw agę jego 
zasadnicze roszczenie49, um ow a poręczenia je s t  um ow ą akcesory jną w sto ­
su n k u  do um ow y kredytow ej50.

W śród innych  p arem ii rzym sk ich  podnoszonych p rzed  E uropejsk im  
T rybunałem  Spraw iedliw ości m ożna w skazać ubi lex non d is tin q u it nec nos 
distinguere  debem us  (tam  gdzie u s ta w a  n ie czyni rozróżn ień  i m y nie 
pow innyśm y dokonyw ać rozróżn ień )51, tem p u s reg it a c tu m  (czas rządzi 
p raw em )52, n em in i licet venire contra fa c tu m  p ro p riu m 53, actor sequ itu r

47 Ib idem , u st. 43.
48 D. 34.2.19.13 (U lp ianus libro vicensim o a d  S a b in u m ).
49 W yrok ETS z d n ia  15 styczn ia  1987 r. w spraw ie  C -  266/85 H assan  S henavai przeciw ­

ko K lausow i K reischer, ECR 1987, s. 239, u s t. 19; w yrok ETS z d n ia  5 p a źd z ie rn ik a  1999 r. 
w sp raw ie  C -  420/97 L ea th e r tex  D ivisione S in te tic i SpA przeciw ko B odetex  BVBA, ECR 
1999, s. I -  6747, u st. 15.

50 O p in ia  R zeczn ika G en era ln eg o  L éger w sp raw ie  C -  208/98 B e rlin e r K indl B ra u e re i 
AG przeciw ko A ndreasow i S iepertow i, ECR 2000, s. I -  1741, u s t .  65, por. w yrok ETS z 11 
w rz eśn ia  2003 r. w sp raw ie  C -  6/01 Associaçào N acional de O perad o res de M aq u in as  Recre- 
a tiv a s  (A nom ar) i in . przeciw ko E stad o  p o rtuguęs, ECR 2003, s. I -  8621, u s t. 53.

51 O p in ia  R zeczn ika  G en era ln eg o  M ischo w sp raw ie  C -  395/00 D istille rie  F ra te ll i  C i­
p rian i SpA przeciw ko M in iste rs tw u  Finansów , ECR 2002, s. 11877.

52 Spraw y C -  74/00 P  i C -  75/00 P  Fa lck  SpA an d  A cciaierie  di Bolzano SpA przeciw ko 
Kom isji W spólnot E uropejsk ich , ECR 2002, s. I -  7869, u st. 106.

53 S p raw a  T -  30/99 Bocchi -  Food T rade In te rn a tio n a l G m bH  przeciw ko Kom isji W spól­
no t E uropejsk ich , ECR 2001, s. II -  943, u s t. 40.
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fo ru m  rei (powód podąża za  sądem  pozw anego)54, iura  novit curia  (sąd  zna 
praw o)55, d u ra  lex sed lex (tw arde praw o ale praw o)56, in  dubio  pro  liber- 
tate  (w razie  w ątpliw ości n a  rzecz wolności)57, patere legem q u a m  ipse 
fecisti (poddaj się p raw u, k tó re  sam  ustanow iłeś)58, in terest rei publicae u t 
sit f in is  litiu m  (w in te re sie  ogółu je s t  to, aby zostały zakończone spory)59, 
nem o iudex in  re sua  (n ik t nie pow inien być sędzią  we w łasnej spraw ie)60.

N ależy zauw ażyć także , że poszczególne zasady  często przyw oływ ane 
są  w różnej szacie słownej, nie m ając tym  sam ym  jednego utrw alonego  
b rzm ien ia , n p . nem o allegans tu rp itu d in em  su a m  est a u d ien d u s61, nem o  
a u d itu r  p ro p ria m  tu rp itu d in em  a lleg a n s62, nem o a u d itu r  tu rp itu d in em  
su a m  a llegans63.

In te resu jące  je s t  rów nież i to, że n iek iedy  m aksym y nie są  cytow ane 
w ich oryginalnym  b rzm ien iu  w języku  łacińsk im , ale w języku , w którym  
rozpoznaw ana je s t  sp raw a, np . no one m a y  be heard  to rely on h is  own
m isd eed 64.

Poza p arem iam i odnoszącym i się do p raw a, p rzed  E uropejsk im  T rybu­
nałem  Spraw iedliw ości podnoszono tak że  in n e  sen tencje łac ińsk ie . W s p ra ­
wie C -  191/9565 Rzecznik G eneralny  Cosm as, odnosząc się do sposobu kole­
gialnego przyjm ow ania przez Komisję E uropejską  tzw. opinii um otywowanej

54 Sp raw a  C -  412/98 G roup Jo s i R ein su ran ce  C om pany SA przeciw ko U niv ersa l G enera l 
In su ra n ce  Com pany, ECR 2000, s. I -  5925, u s t .  35; w yrok ETS z d n ia  19 lu tego  2002 r. 
w  spraw ie  C -  256/00 B esix SA przeciw ko W asserre in ig u n g sb au  A lfred K re tzsch m ar G m bH  & 
Co. KG i P la n u n g s  -  u n d  F o rsch u n g sg ese llsch aft D ipl. Ing . W. K re tzsc h m ar G m bH  & KG, 
ECR 2002, s. 1699, u st. 52.

55 S p raw a  C -  466/00 A rben  K ab a  przeciw ko S ec re ta ry  of S ta te  for H om e D e p a rtm en t, 
ECR 2003, s. I -  2219, u st. 92.

56 O p in ia  R zeczn ika G enera lnego  M ischo w sp raw ie  C -  379/00 O v e rlan d  F o o tw ear L td  
przeciw ko C om m issioners of C ustom s a n d  Excise, ECR 2002, s. I -  11133, u s t. 55.

57 O p in ia  R zeczn ika  G enera lnego  Ruiz -  J a ra b o  C olom era w sp raw ie  K om isja W spólnot 
E uropejsk ich  przeciw ko R epublice G reckiej, ECR 2000, s. I -  5047, u s t. 109.

58 O p in ia  R zeczn ika G eneralnego  A lbera  w spraw ie  C -  242/97 K rólestw o B elgii p rzeciw ­
ko Kom isji W spólnot E uropejsk ich , ECR 2000, s. I -  3421, u s t. 3.

59 O p in ia  R zeczn ika G enera lnego  Ja c o b sa  w sp raw ie  C -  90/94 H a a h r  P e tro leu m  L td  
przeciw ko L benri H avn  i in ., ECR 1997, I -  4085, u st. 166.

60 W yrok E TS z d n ia  26 lu tego  1981 r. w sp raw ie  C -  34/80 X av ier A u th ié  przeciw ko 
Kom isji W spólnot E uropejsk ich , ECR 1981, s. I -  665. u s t. 25.

61 O p in ia  R zeczn ika G eneralnego  Van G erven w sp raw ach  C -  52/93 i C -  61/93 Kom isja 
W spólnot E uropejsk ich  przeciw ko K ró lestw u H olandii, ECR 1994, s. I -  3591, u s t. 5.

62 O p in ia  R zeczn ik a  G e n era ln eg o  M ischo w po łączonych  sp ra w a ch  C -  267/88  do 
C -  285/88 G u stav e  W u id a rt i in . przeciw ko L a ite rie  coopérative  eupenoise  société co o p éra ti­
ve i in ., ECR 1990, s. I -  435, u s t. 30.

63 W yrok sąd u  p ierw szej in stan c ji z d n ia  11 m arca  1999 r. w spraw ie  T -  141/94 T hyssen  
S tah l AG przeciw ko Kom isji W spólnot E uropejsk ich , ECR 1999, s. II  -  347, u s t. 460.

64 Zob. np. o p in ia  R zeczn ika G enera lnego  M ischo w sp raw ie  C -  179/00 G era ld  W eida- 
cher (jako za rząd ca  up ad łe j spółki T h ak is  V ertriebs- u n d  H an d e ls  G m bH ) przeciw ko B u n d e ­
sm in is te r  fü r L and- u n d  F o rs tw irtsch a ft, ECR 2002, s. I -  501, u st. 66.

65 O p in ia  R zeczn ika G eneralnego  C osm as w sp raw ie  C -  191/95 K om isja W spólnot E u ro ­
pejskich  przeciw ko R epublice F edera ln e j N iem iec, ECR 1998, s. I -  5449.
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w sp raw ach  przeciw ko p a ń s tw u  o n a ru szen ie  p ra w a  w spólnotow ego66, 
stw ierdził, że w p rzy p ad k u  b ra k u  pisanego  te k s tu  niem ożliw e je s t  u s ta len ie  
praw dziw ej woli o rganu , ja k  w znanej sen tencji łacińskiej verba vo lant 
scrip ta  m a n en t (słow a u la tu ją , to co zap isane pozostaje)67.

IV. J a k  już  wyżej w skazano , w opin iach  Rzeczników G eneralnych  odno­
szono się tak że  do in sty tu c ji p raw a  rzym skiego, podkreśla jąc przy tym  ich 
rzym skie korzenie.

W opinii do spraw y C -  351/9668 R zecznik G eneralny  F ennelly  podkre­
ślił, że aw aria  w spólna je s t  pojęciem  p raw a  m orskiego, wywodzącym  się ze 
starożytności. Je j korzenie sięga ją  rodyjskiego p raw a  m orskiego, później 
zosta ła  p rze ję ta  przez praw o rzym skie, n a  mocy którego w łaściciel to w aru  
zrzuconego do m orza (jactus fa c tu s  levandae navis  gra ta)  w celu ocalenia 
s ta tk u  mógł żądać, aby w łaściciel s ta tk u  i w łaściciele ocalonego tow aru  
partycypow ali w jego s trac ie69.

W opinii w spraw ie C -  129/9270 R zecznik G eneralny  Lenz w skazał, że 
w com m on law  postępow anie sądow e może zostać w szczęte tak że  n a  pod­
staw ie  zagranicznego w yroku. J e s t  to je d n a k  zw ykłe postępow anie p o siad a­
jące  tę  specyficzną cechę, że powództwo nie je s t  o p arte  n a  roszczeniu, lecz 
n a  zagranicznym  w yroku. O dpow iada to, ja k  s tw ierd za  Rzecznik, actio iu- 
d ica ti -  koncepcji znanej p raw u  rzym sk iem u  i ius com m une11.

V. O dniesien ia  do p raw a  rzym skiego n ie zaw sze są  w pełn i trafne . 
Dowodem n a  to je s t  op in ia  R zecznika G eneralnego C osm asa w spraw ie 
C -  114/9472. S p raw a  ta  s tanow iła  typow y spór cywilny o odszkodow anie 
z ty tu łu  n ienależytego  w ykonan ia  zobow iązania, k tó ry  był rozstrzygany  
przez E uropejsk i T rybunał Spraw iedliw ości w oparciu  k lauzu lę  a rb itrażo- 
w ą73. R zecznik G eneralny  C osm as, przyw ołując a r t. 1134 K odeksu N apole­
ona, zgodnie z k tórym  um ow y w ażnie zaw arte  s tan o w ią  praw o d la  ich 
stron , stw ierdził, że przepis ten  odzw ierciedla zasadę p raw a rzym skiego 
pacta  su n t servanda74. J a k  wiadomo, w praw ie rzym skim  nie is tn ia ła  ogólna

66 Szerzej n a  te m a t tego rodzaju  sp raw  zob. C. M ik, op. c it., s. 736 i n.
67 O pin ia  R zecznika G eneralnego  C osm as w spraw ie  C -  191/95, op. cit., przyp. 18.
68 O p in ia  R zeczn ika  G en era ln eg o  F en n e lly  w sp raw ie  C -  351/96 D rouot A ssu ran ces SA 

przeciw ko C onso lidated  M etallu rg ical In d u s tr ie s , P ro te a  A ssu rance  a n d  G ro u p em en t d ’in té rê t 
économ ique R éunion  européenne, ECR 1998, I -  3075.

69 Ib idem , u s t .  18.
70 O p in ia  R zeczn ika G enera lnego  L enza  w spraw ie  C -  129/92 O w ens B an k  L td  przeciw ­

ko Fulvio Bracco i Bracco In d u s tr ia  C him ica SpA, ECR 1994, s. I -  117.
71 Ib idem , p rzyp . 5.
72 O p in ia  R zeczn ika G en era ln eg o  C osm as w sp raw ie  C -  114/94 In te llig e n te  System en , 

D a tab a se  to ep ass in g en , E lek tro n isch e  d ie n s te n  BV przeciw ko K om isji W spólnot E u ro p ej­
skich, ECR 1997, s. I -  803.

73 A rt. 181 T ra k ta tu  Rzym skiego.
74 O pin ia  R zecznika G eneralnego  C osm as w spraw ie  C -  114/94, op. cit., przyp. 7.
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zasada, że um ów  należy  dotrzym yw ać, gdyż rzym ski system  k on trak tow y  
był dalece bardziej skom plikow any. Z asada, k tó rą  R zecznik G eneralny  p rzy­
p isał p raw nikom  rzym skim , pow sta ła  w w yniku  wielowiekowej ewolucji 
i jak o  ta k a  zosta ła  o sta teczn ie  sform ułow ana dopiero przez H ugo G ro tiu sa  
w Trzech Księgach o praw ie  w ojny i p o ko ju 15.

V I. Poza pow oływ aniem  rzym skich  m aksym  praw niczych  lub odniesie­
n iam i do in sty tu c ji w yrosłych z p raw a  rzym skiego p rzed  sąd am i w spólnoto­
wym i w skazyw ano tak że  postęp , k tó ry  praw o poczyniło od czasów rzym ­
skich. W opinii w spraw ie C -  186/9676 R zecznik G eneralny  R uiz-Jarabo  
Colm er stw ierdził, że przebyliśm y ju ż  d ługą drogę od klasycznych czasów 
rzym skich, k iedy w łasność oznaczała  w ładztw o n a  rzeczą ta k  bezpośrednie 
i ta k  kom pletne, że n ie  by ła  od różn iana od sam ej rzeczy. W spółcześnie 
spo ra  część czynności p raw nych  odnosi się do rzeczy, k tó re, m ów iąc ściśle, 
wcale rzeczam i n ie są . Zostały stw orzone d la  zaspokojenia specyficznych 
potrzeb społeczno-gospodarczych i w w iększym  stopn iu  niż inne dobra za le­
żą  od n ad an ej im  form y i treśc i p raw n ej77.

W arg u m en tac ji p raw nej zaw arte j w orzeczeniach T rybuna łu  i opiniach 
Rzeczników G eneralnych  podkreślano  n ie tylko podobieństw a, ale tak że  
różnice zachodzące m iędzy praw em  rzym skim  a  praw em  w spółczesnym , 
czego p rzyk ładem  je s t  op in ia  R zecznika G eneralnego L égera  do spraw y 
C -  397/0278, dotycząca is to ty  i zak resu  subrogacji. N a mocy R egulam inu  
pracowniczego urzędników  W spólnot E uropejsk ich  w p rzy p ad k u  śm ierci, 
w ypadku lub  choroby u rzęd n ik a  W spólnoty m a ją  obow iązek w ykonan ia 
pew nych św iadczeń p ien iężnych  n a  rzecz poszkodow anego, a  n as tęp n ie  
w stęp u ją  z mocy p raw a  w p raw a  poszkodow anego do dochodzenia roszczeń 
przeciwko osobie trzeciej odpowiedzialnej za  szkodę. R zecznik G eneralny  
Léger, w yjaśn iając is to tę  subrogacji, stw ierdził, że w przeciw ieństw ie do 
p raw a  w spółczesnego praw o rzym skie uznaw ało  zasadę w stąp ien ia  jednej 
osoby w p raw a  drugiej z ty tu łu  dokonanej zap ła ty  jedyn ie  w dwóch szcze­
gólnych przypadkach: p rzy  cesji roszczeń n a  rzecz osoby udzielającej zabez­
pieczenia oraz w przypadku  successio in  locum , k tó ra  pozw alała wierzycielo­
wi hipotecznem u, k tó rem u  nie przysługiw ało pierw szeństw o przed praw em  
innego w ierzyciela hipotecznego, n a  w stąp ien ie w p raw a  hipoteczne tego

75 Szerzej zob. R. Z im m erm an n , R o m a n -D u tch  Ju risp ru d en ce  a n d  its  C on trib u tio n  to 
E uropean  P riva te  law , Tulane Law  Review  1992, n r  6, s. 1689 i n.

76 O p in ia  R zeczn ika G enera lnego  R u iza -Ja rab o  C olom era w sp raw ie  C -  186/98 S te fan  
D em and przeciw ko H au p tzo llam t Tier, ECR 1998, s. I -  8529.

77 Ib idem , u st. 36.
78 O p in ia  R zeczn ika G enera lnego  L éger w sp raw ie  C -  397/02 C lin ique  L a  R am ée ASBL 

a n d  W in te rth u r  E urope  A ssu ran ce  SA przeciw ko Je a n -P ie r re  R ieh l i R adzie  U n ii E u ro p ej­
skiej, ECR 2004, s. I -  7947.
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w ierzyciela n a  sk u tek  sp ła ty  jego w ierzytelności79. Sam o pojęcie „subroga­
cja” pochodzi zaś z p raw a  kanonicznego80. To odniesienie do p raw a  rzym ­
skiego znalazło  się w przypisie do części opinii naw iązującej do is to ty  su b ­
rogacji w system ach  praw nych  p ań stw  członkow skich, zaś sam o naw iązan ie  
m iało n a  celu, ja k  stw ierdza  Rzecznik, lepsze zrozum ienie znaczen ia  i za ­
k re su  w łaściw ych przepisów  wspólnotowych. O dniesienie do p raw a  rzym ­
skiego nie służyło za tem  w sk azan iu  podstaw y rozstrzygnięcia , lecz w yja­
śn ien iu  is to ty  in sty tuc ji, k tórej dotyczy spraw a.

W sp raw ach  rozstrzyganych  przez ETS podnoszono także , że p raw u  
w spólnotow em u znane są  in s tru m en ty  p raw ne obce p raw u  rzym skiem u. 
W opinii w połączonych sp raw ach  C -  240/98 do C -  244/9881 R zecznik 
G eneralny  Saggio, odnosząc się do D yrektyw y 93/13 z 5 k w ie tn ia  1993 r. 
o niedozw olonych k lau zu lach  w um ow ach konsum enckich , zauw ażył, że za ­
w a r ta  w D yrek tyw a tzw. sk a rg a  kolek tyw na, za pom ocą k tórej osoby oraz 
o rganizacje chroniące p raw a  konsum entów  m ogą żądać s tw ierd zen ia  n a  
drodze sądow ej, czy d an a  k lau zu la  je s t  abuzyw na, a  tak że  żądać zastosow a­
n ia  odpow iednich i sku tecznych  środków, dzięki k tó rym  stosow anie tego 
rodzaju  k lau zu l zostan ie zabronione82, je s t  całkowicie nowym  in s tru m e n ­
tem  praw nym , zw łaszcza d la  p ań s tw  członkow skich kon tynuu jących  tra d y ­
cje p raw a  rzym skiego83.

V II . Ilość i znaczenie odniesień  do p raw a  rzym skiego w sp raw ach  roz­
s trzy g an y ch  p rzed  E u ro p e jsk im  T ry b u n a łem  S praw ied liw ości i sądem  
pierw szej in stan c ji po tw ierdza tezę, że praw o rzym skie może stanow ić źró­
dło in sp iracji i fu n d am en t rodzącego się p raw a  pryw atnego  wspólnego d la 
w szystk ich  p ań s tw  członkow skich. Tej roli p raw a  rzym skiego n ie należy  
deprecjonować, podnosząc n a  p rzykład , że w skazyw ane wyżej sp raw y m ogą 
co najw yżej stanow ić dowód n a  to, że sędzia  T rybuna łu  bądź R zecznik Ge­
n e ra ln y  zn a  łacinę, zaś sam a  liczba odniesień  je s t  stosunkow o niew ielka. 
D okonując oceny znaczen ia p raw a  rzym skiego w p rak ty ce  orzeczniczej obu 
sądów, należy  p am iętać  bowiem  o tym , że nie zostały  one pow ołane d la  
ro zstrzy g an ia  sporów pow stałych n a  gruncie p raw a  pryw atnego, zak res ich

79 In s ty tu c ja  ta  n a zy w an a  je s t  iu s  o fferend i et succedendi, zob. W. L itew sk i, S ło w n ik  
encyklopedyczny p ra w a  rzym skiego , K raków  1998, s. v. iu s  o fferendi et succedendi.

80 O p in ia  R zeczn ika G eneralnego  L éger w spraw ie  C -  397/02, op. cit., p rzyp. 13.
81 O p in ia  R zeczn ika G enera lnego  Saggio w sp raw ie  O céano G rupo E d ito ria l SA przeciw ­

ko Rocio M urc iano  Q u in tero  (C -  240/98) i S a lv a t E d ito re s  SA przeciw ko Jo sé  M. Sanchez 
Alcón P ra d e s  (C- 241/98), Jo sé  L uis C opano B adillo  (C -  242/98), M oham m ed B erro an e  
(C -  243/98) i Em ilio Vinas F eliu  (C -  244/98), ECR 2000, s. I -  4941.

82 Szerzej zob. K. K ruszew ska-Sobczyk , M. Sobczyk, N iedozw olone k la u zu le  w um ow ach  
kon su m en ck ich  w św ie tle  d y rek tyw y  9 3 /1 3  z  d n ia  5 kw ie tn ia  1993  r., Z eszyty N aukow e Wy­
ższej Szkoły S uw alsko-M azursk iej im . J a n a  P aw ła  II w S uw ałkach  2004, n r  9, s. 68 i n.

83 O pin ia  R zecznika G eneralnego  Saggio w spraw ie  (C -  240/98), op. cit., przyp. 10.
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kognicji je s t  za tem  in n y  niż sądów  krajow ych rozpoznających spraw y cywil­
ne. Z tego w zględu E uropejsk i T rybunał Spraw iedliw ości i sąd  pierw szej 
in stan cji n ie m a ją  zbyt w ielu  okazji do ro z trzą sa n ia  kw estii cyw ilnopraw ­
nych, kw estie  te  zwykle po jaw iają  się bowiem  niejako przy okazji rozstrzy ­
g an ia  sporów  zupełn ie innej natu ry . N iem niej należy  zauw ażyć, że często 
a rg u m en ty  wywiedzione z p raw a  rzym skiego s ta ją  się is to tn ą  podstaw ą 
rozstrzygn ięcia  z uw agi n a  fak t, że w sam ym  praw ie w spólnotow ym  b ra k  
je s t  regu lacji dotyczącej spornego prob lem u praw nego. W ten  sposób wiele 
zasad  sięgających korzen iam i p raw a  rzym skiego stało  się zasad am i ogólny­
m i p raw a  wspólnotowego jak o  zasady  w spólne system om  praw nym  p ań stw  
członkow skich. M iędzy innym i tym  też w łaśn ie ró żn ią  się sądy  europejsk ie 
od sądów  krajow ych, bowiem  sądy krajow e, może za w yjątk iem  sądów  com ­
m on law , ro zstrzy g ają  problem y cyw ilnopraw ne w oparciu  o praw o s ta n o ­
wione, w k tórym  rzy m sk a  m yśl p raw nicza zo sta ła  zakodow ana, n ie  m a 
potrzeby za tem  sięgan ia  do o ryg inału  rzym skiego. R zym ska m ak sy m a p rzy­
w ołana w treśc i orzeczenia polskiego S ądu  Najw yższego rzeczywiście n a  
ogół nie stanow i nic więcej niż dowód erudycji sk ład u  orzekającego lub 
służy obrazow em u uogóln ien iu  rozw iązan ia  praw nego m ającego bezpośred­
n ią  podstaw ę n o rm aty w n ą  (np. za sad a  nem o p lu s  iuris  a d  a liu m  transferre  
po test q u a m  ipse haberet), podczas gdy w orzecznictw ie sądów  europej­
skich  przyw oływ ane m aksym y często s ta ją  się bezpośredn ią  p o d staw ą roz­
strzygn ięc ia .

W arto zauw ażyć także , że w skazyw ane odn iesien ia  do p raw a  rzym sk ie­
go, a  w szczególności te  m iejsca, w k tó rych  pojaw ia się te rm in  „prawo 
rzym skie”, dotyczą antycznego p raw a  rzym skiego, a  n ie tradycji rom ani- 
stycznej.

U żyteczność p raw a  rzym skiego jak o  jednego z elem entów  in tegracji 
Europy, tym  razem  w w ym iarze praw nym , u za sad n ia  potrzebę b ad a ń  nad  
praw em  rzym skim . N iew ątpliw ie jed n ak  należy  się zgodzić z tw ierdzeniem , 
że in sty tu c je  p raw a  rzym skiego nie m ogą być przeniesione w prost do tw o­
rzącego się europejskiego p raw a  pryw atnego, a  w łaściw ie harm on izow ane­
go p raw a  pryw atnego p ań stw  członkow skich84. P ostępu jące procesy in te ­
gracyjne, tak że  n a  niw ie p raw a, s tan o w ą w yzw anie d la  rom anistów , aby 
sw ą dyscyplinę up raw ia li w ta k i sposób, żeby nie s ta ła  się n a u k ą  dostępną  
tylko w ąsk iem u  g ronu  w tajem niczonych, lecz żeby n aw iąza ła  twórczy dialog 
z dogm atykam i p raw a  współczesnego, w skazując im  to, co praw o rzym skie 
m a jeszcze do zaoferow ania.

84 R. Z im m erm ann , R o m a n  law  a n d  E uropean  legal u n ity ,  [w:] Tow ards a E uropean  C ivil 
Code, pod red . A. H a r tk a m p a  i in ., H ag u e  -  L ondon -  B oston 1998, s. 38.
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Summary

Roman law before the courts of the European Union

The aim of the Author of this paper is to do research into references to Roman 
law in the cases adjudicated by European Court of Justice and Court of First 
Instance. The analysis proves that references to Roman law are present first of all 
in the opinions of the Advocates General, they are rarely made by the courts 
themselves, however, what is interesting, they sometimes can be found in the 
judicial writs of parties to the proceedings. The importance of the arguments 
stemming from Roman law varies, in some cases they influenced the outcome of 
the dispute deeply, in other cases they were only one of several grounds for the 
outcome and in many cases they had only a decorative function.

Many of the maxims which have their roots in Roman law became the general 
principles of community law as the principles common to all legal systems of 
Members States, eg. nemo venire contra factum proprium  and nemo auditur turpitu- 
dinem suam allegans.

Apart from maxims, references were made to the institutions of Roman law, 
eg. ususfructus, actio iudicati. Moreover, Advocates General emphasized the diffe­
rences between Roman law and contemporary civil law and the progress made by 
law in the course of its development.

The analysis proves that Roman law can still be the source of inspiration for 
further development of private law, especially it can serve as the foundation for 
the creation of common European Private Law. Usefulness of Roman law in the 
process of integration of private law within the European Union is a challenge for 
the researchers of Roman law, who should engage into creative dialogue with the 
researchers of contemporary law to show what Roman law still has to offer.


